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Szkice z dziejów Gostynia_ 
VI. Nieco liczb. 

Jeden i najstarszych spisów statystycznych Gostynia si~­
ga r. 1528. kied v to mieszczanie gostyńscy na żądanie dzie­
dzica Jana Gostyńskiego złożyli mu rejestr rękojemstwa czyli 
poręczinia ( cautionis fidei ussorialis). 

Było w mieście sa-
mem t. j. w rynku i przy­

98 obyv,ateli a pustych placów 33 ległych ulicach 
na w iększem przed­

mieściu (ku Targowisku) 24 
" " 

13 
na mniejszem przed­

mieściu (ku Głogówku) 27 ,, ,, ,, 19 
149 ,, ,, ,, 65 

Między mieszczanami było np. 15 sukienników. 7 kraw­
ców it.d. Przyjmując, że każdy obywatel miał swój dom, otr1y­
mamy 149 domów i 65 opustoszałych siedlisk, bądź niezabu­
dowanych, bądź pogorzalych, czyli razem 214 siedlisk w sto­
sunku do 273 domów w r. 1871. 
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W rejestrze poboru uchwalonego r· 1581 *) czytamy, że 
Gostyn płacił 74 floreny (floren - 30 groszy) podatku do 
skarba. te miał 90 rzemieślników (w tem 12 młynarzy), 7 kup­
ców t. j. kramarzy, szynkarzy i jednego prasoł'\ (sprzedawcę 

soli) wreszcie, te mieszczanie posiadali 4 łany ziemi. W Brze­
ziu liczono wtedy 1 O łanów, w Czajkowie 5 i pól, w Drzę­

czewie 1 O 1
/, a w Czachorowie 7 i pół łanów, 

Gorszy przedstawia obraz, bo upadku miasta, lustracja Go­
stynia po wojnach i zarazach w r. 1725. 

Podaję poczet według ulic : 

przy rynku 13 domów, 
ulica Kozia · 6 

tarienna 5 
Leszczyńska 6 
Ramy 8 
Kościelna 5 
Szewska 8 
Garncarska 1 1 
Zamkowa 3 
kolo św. Ducha 6 
przedmieście ku Brzeziu 12 
przedm. ku Targowisku 5 

" 
" 
" 
" ,, 
" 
" ,, 

" ,, 

2 place (puste) 

3 " 
3 " 

4 
" 5 
" 1 ,, 

3 
" 8 
" 8 
" --------

88 domów 35 placów. 

Przy wyborach oddano r. 1724 99 głosów a r. 1733 
zebrało się 81 głosów. 

Powolny przyrost miasta zaznacza się od tego czasu, 
r. t 8 t 1 **) naliczono w 241 domach 1 301 mieszkańców, t. zn. 
od r. 1725- 1811 przybyło 153 domów. Dowodzi to, że 

Gostyń znacznie się podniósł za panowania ostatniego króla 
Stanisława Poniatowskiego, bo niepodobna przypuścić, żeby 
kilka lat r12ldów pruskich i W. Księstwa Warszawskiego przy­
niosło tak znaczne pomnofenie liczby domów. 

*) Żródła Dz. Wielkopolska I. 59, 95, 66 . 
.. ) Słow. Geog. Il. 748. 
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W r. 1837 było tu 2119 mieszkańców, w r. 1871 3 109 
mieszkańców i 273 domy, ostatni spis ludności z grudnia 1931 
wykazał 6 815 dusz, t. zn. te przyrost ludności Gostynia 
w ostatnich t 20 latach wynosi 524 °/,, mniejwięcej w tym 
samym czasie podniósł się Srem o 503 ' /o a Sroda o 67 4 °Io. 

ALEKSANDER GIEYSZTOR - Warszawa. 

Wielkopolska twórczość poetycka 
St. Helsztyńskiego. 

(Dokończenie) 

Ogólna ocena tego zbioru musi aię z1odzlć ze siewami jednego 
z krytyków, te „Hel1ztyński wprewadzłl do poezji polskiej poatai 
Hals!ki z O1trog1•, postać, oddaną I glębokłem wczuele■ się w psy­
chikę bohaterów . 

• Vita Nuova" opisuje czaay nowe. Najt1p11y łll sonet • Tra-
gedj& serca•. Szybki rozwój talentu ,oety wydal owoce w pfątym 
tomiku Jtgo twdrczoścl regjonalncj. ,, Międzyrzecie• (Chodzież -
Czarnków - Ob1rnikl) przynosi mocną wizj41 tworzenia świata w so­
necie pt „ Zaklęta k&n ta• (tj blolr eratyczny w o koił cach Szamocina), 
chłos1czący wstydem obraz 1.drady pod Ujściem i jej przywódców, 
szlachetnym pa:osrm brzmi tu mowa Skrzetuskiego do zdrajców. 
W części G Czarnkowie godne uwa1i q strofy • Janku z Czarnkowa, 
dobry - sonfł erotyczny .Czarna Hanka". Naogól zaznac1yć należy, 
te autor osiągnął w tym tomie łatwość sztuki pisar~kiej, tworzy rzeczy 
proste, a pi1kne i porzuca fragmentarycznojf obrazów pitrwszych 
tomów i daje logicznie zbudowan11 eal1ś•. Ostatnio wydany zestal 
„MAich Opactwa Lubińskie1a" • ballada liryczna, opowiadająca dzieje 
mnicha upadlrgo i odradzaj~ce10 się z grzechu. Jest to przykład, te 
poezja regjonalna, choć tworzy w celu utylitarny■, wytwarza tematy 
dla poezji „czystej•. Forma tu rótnorodna, całość logicznie zbude­
wana, a „Noc nadobrzań1ka". ,,Zmierzch Kanaanu• i "Skarga Chry­
stusa„ są może najpi,kniejszemi 11tworami w całej twórczości Helsztyń­
skiego. Rtgjonalizm tu ledwie zaznaczony, jest to hf1torja katdej 
duszy ludzkiej. Zapowiedziane są dalsze cztery tomiki. które zamkną 
cały obszar Wielkopolski. ,, Gazeta Bydgoaka" przygotowuje jut prze­
druk cyklu bydgoskitgo pt.: • Wenecja nad Brdą", ,, Wici Wielko­
polskie" ogłaszają od roku „Gniezno i ziemię gnlejoie1'ską• oraz pro­
jektują wydanie cyklu wrzesińskiego. Do każdego tomiku dodawane 
Sc\ źródłowe noty autora, dopowiafiaj•ce tretć s.lnetów licznemi wy~ 
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plaaml 1e źródeł I opr11ow11\ naukowych. Nadaje to zbiorom 1zcze-
1ólny posmak historyczny, dajiacy się 1u1weżyd ró "'n'et w samyth 

tematach, ce, mając na wzgt,dzie teren Wielkopolski, nie j ,st btz 
głęlłszego znacrenia. Wszak ta d!fed1ina - to kolebka pltrwszych 
kronik z dziejów naszych, od zapisków gni1żnitńsklrh i Janka z Czarn 
kowa pocs~wszy; rys historycznego oglądania chwili obecnej w cza­
sach poroxaiorowyeh zaznaczył się wspaniałą, wybitną działalnością 

regjonalno historyczną i regjonalno.poetycką ka. Jana Oorczewskitgo, 
Józffa Łukas1ew1cza, Franciszka Dzierżykraj-Morawskicgo, Ed \\·arda 
Raczyńskiego, Ryszarda Berwińskltgo , Jędrztja Morawskiego, w wieku 
zaś XX konty.nują ją uzdolnftnł historycy wielkopolscy, jak M. Gu­
mowski, A. Wojtkow1kl, Ks. St. Ko1lerowski, St. Truchim, Wł. Sta • 

chowskł, J. Staszewski, A. Brosłg, F. Pohorecki, A Szyperski,· Pajzder­
ski, Dettloff, Krotoskl, Petrykowski, ks. Sobkowski, Kostrzewski i inni. 

1>oezje H1l1ztyń1kłego - to poetyckie przetworzenie wyników 

żmudnych prac hłItoryków kultury, to piękno kwitnące na dobrze 
uprawiinem polu dociekań dziejowych. Mimo takiego właśnie pojmo­
wania regjonu przez poetę, nie należy sądzić, te pominięty 1ostał 
pierwiasttk malarako-pejzaiowy. By zanotować choć parę motywów, 

wymief.nty paneramę Szymborza, tejewa, Kujaw Czarnych (t. I), re­
trospektywne, prehistoryczne krajobraiy z rodzinnych stron poety, 

z Błskupizny i Nadobrza ft. li). 
Szerokie pejzaże pałuckiej 1iemi .Żnin od ,trony Januszkowa•, 

ciy zimowy obr11 ucieczki Lesika z ,od Gąsawy, widok Marcinkowa 
wpo•r•d ogrodów, cmentarz w Roaowie, wizja wieciorna Rogowa, 
idtalny, fantastyczny obraz nocy aad Notecią - to wiązanka pejza­
żowa i t. Ili. Wt. V. widzimy okolłee Kerczewnika, smutkiem owianą 
Notet u wyżyny Czarnkowa, nastroje parku w D•brówce ludomskiej, 

przeżywane przez M1rcinkow1kiego, wreszcie uduchowleną, przerzu­
coną w jakiś ba~nlowy •wiat, noc nadebrtanską, akopjowaną z rzec1y­
wi1tości, u stóp starotytnrgo Opactwa Awdańeów w Lubiniu (t. VI). 

Twórczość St1ni1l1w1 Helsztyjskłe10, by ją uj~ć ogólnie, -

to azyn spełniony na dredze ku rewindykaejl ukrytych dóbr kultu­

ralnych Wielkop1lski. Za Stefa■em P1p1e, uważnym obserwatorem 

wielkopolaklego ruchu pltmi1n11ic1ego, nalety powtórzyć jego słowa, 
sldtrowane do H,l11tyt\1kiege : · 

„Niechże mu w tym pięknym planie dopomtgą dobre duchy 

trzech wielk 1polskfch rzek, obranych za patronki cyklu... (Dwuty1odnik 

Liter. nr. 1.) 

Warszawa, w maju 1931_r. 
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A. Szyperski. 

Uwaga o nazwiskach na -ak. 
Kat dy obserwator wie, fe nazwiska w różnych stronach 

kraju - naszego i katdego - 14 rótne. W pewnej ziemi 
przeważają takie typy, indziej inne, Zjawiska to ciekawe nie 
tylko dla językoznawstwa, ale stosunków kulturalno-obyczajo­
wych, etnicznych, osadniczych itd., w krajach zachodnich jak 
zwłaszcza w Niemczech gruntoV,1nie i oddawna badane. U nas 
zajmu.ie się temi sprawami etnolog prof. Bystroń, ił Z} koznawca 
prof. Taszycki i mimochodem ks. Koiierowski. Brak nam oczy­
wiście jeszcze ogólniejszych dt1nych, nie posiadamy pełnych 
zbiorów nazwisk, przezwisk itp., ale zainteresow linie temi ba-
daniami jut istnieje. Drobne początki widoczne. 

Wielką pomocą w gromadzeniu materjalów dla opraco­
wań ogólniejszych mogą się tu stać różne pisma regjonalne, 
badające mały. ograniczony teren Dawka przygotowania nau­
kowego jest - jak wszędzie - konieczna. Chętnych amatorów 
zorjentuje ogólnie w tej kwestji ciekawa książka prof. Bystro­
nia pt. O nazwiskach polskich. Wiele tam ciekawych wnios­
ków, spostrzeteń itd. 

RoLporządzając większą ilością materjalu na1wiskowego 
możnaby łatwo wykreślić t. zw. geografję poszczególnych ty­
pów, przyrostków itd. słowem możnaby stworzyć t-. zw. atlasy 
nazwisk. podobne do atlasów W}'razowych, znanych np. we 
Francji, Niemczech i Szwajcarji. Podobny atlas dla Podhala ro­
bi się u nas w Krakowie, dzięki inicjatywie prof. Nitscha. Bę­
dzie to około 400 map geograficznych poszczególnych wyra­
zów, róinych w różnych stronach, o znaczeniu tem ~amem. To 
samo możnaby zrobić z typami nazw geografi( znych. i oczy­
wiście nazwisk ludzKich. 

W Wielkopolsce np. są niesłychanie ro1powszechnione 
nalwiska na ~ak. Jak ciekawa byłaby mapa, obrazująca .gę­
stość" tego przyrostka! Indziej prawie go niema, jak niema 
znów np. w Gostyńskiem takich nazwisk Małopolskich jak Kno­
bloch, Wąs, Rydzik, Styka itd. 
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Sufiks ten -ak jest w dodatku bardzo ży~1otny, to znaczy 
ł\\'orzy coraz to nowe na.zwiska, pochłaniając C'lfsto inne przy­
rostki jak -yk. -ek itd. Cieślika więc woJą nazywać Cieślakiem, 
Stanaszyka, St.naszakiem itd. Absolutnie panuje -ak. Lud go­
styński to „panowie'' akowiacy, iak szlachta polska, w oczach 
zagranicy, to „die Herren auf" -ski (pogląd zresztą fałszywy). 

Oto mała próbka z terenu gostyńskiego : 
Obszar dworski Zalesie z folwarkiem Wygoda liczy 60 

rodzin; z tego 36 rodzin czyli 60°/o nosi nazwisko na -ak. Za­
chodzi pytanie czy są wsie choćby w Gostyńskiem, mające 

więcej niż 60¼ akowiaków. Byłby to rekord w swoim rodzaju, 
nie mai ej cieka wy od rótnych innych rekordów ! 

Oto na1wiska: 
t. Adami-ak 
2. Cisz-ak 
3. Cieśl-ak 
4. Dratwi-ak 
5. Dwornicz-ak 
6. Frydrysz-ak 
7. Filipi-ak 
8. Fn1ckowi-ak 
9. Godni-ak 

t O. Kasprz-ak 
11. Katmiercz-ak 

12. Kubi-ak 
13. tucz-al 
14. Now-ak 
15. Pawl-ak 
16. Przewoźni-ak 
t 7. Stasz-ak 
18. Sobkowi-ak 
19. Sobcz-ak 
20. Skr1ypcz-ak 
21. Urbani-ak 
22. W olni-ak 

Mamy zatem 22 rótnych nazwisk, z tych kilka się po­
wtarza, raz albo więcej, ra1em 14 razy. 

Jest to stan rzeczy opisowy, dzisiejszy, bo nie wszystkie 
rodziny stąd poehodz,. Dawniej tet, to znaczy jakieś 50-100 

lat wstecz, nazwisk tych było znacznie mniej. Badając jednak 
rzecz chociai tak, jak ona się dziś pr1edstawia, doszlibyśmy do 
ciekawych wyników, mając przed sobą mapt gęstości tego przy­
rostka ■a terenie powiatu gostyńskiego, tj. terenie objętym po­
szukiwamami Kroniki. Otót notatkt niniejszą dajemy jako próbę 
w celu zachęcenia Gostynian (tu znów powszechnie mówią Go­
styniakó w) do spisania i procentowego obliczenia naz Nisk tego 
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typu na ziami l')Styńskiej, tj. w poszczególnych obszarach dwor­
skich i gminach wiejskich. Materjal lat · o wydobyć z ksiąg 
dusz. Ogólna mapa gostyńska pokazałaby, w jakim kierunku 
posuwa się gęstość tego przyrostka „ wielkopolskiego" a w ja­
kim maleje.*) 

*) Ciekawem i pożytecznem byłoby wiedzieć, ile procent tych nazwisk 
jest w samJ m Gostyniu I 

JANUSZ STASZEWSKI. 

Gostyń w 1784 roku. 
W 1784 roku rozesłał prymas polski Michał ks. Ponlatow1kf 

kwestjonarjusz do wszystkich proboa1czów parafij polskich w sprawie 
opisu terenu, przez nie zajmowan,go. Kwestjonarjuaz ten, obejmujący 
9 pytań, roztsłany był w tym ctlu, aftby zebrać materjal do wyry­
sowania mapy Rzeczypospolitej, któr'I to pracę podejmował wła~nłe 
nadworny geograf króla Stanisława Augusta - Karol de Ptrthtea. 
Opiay parafij zebrane przez prymasa posłużyły w znacr:nej mierze do 
sporządzen ia pierwaztj mapy naszego kraju. Opisy te, zbroszurowane 
w osiemnastu tomach, po powstaniu liatopt dowem zostały wywiezio­
ne do Moskwy i dopiero niedawno powróciły do kraju na podstawie 
traktatu ryakitgo. Obeonie znajdują &ię w Bibljotece NarodO\\ ej w 
Warazawle. 

W~ród 1zeregu opłsow znajdujemy ł te, które odnoszą 1ię do 
Gostynia i jego okolicy. S21 one z1rup1wane w dwuch dekanatach 
śremskim i krobskim. 

Dtkanat śremski obejmuje następuj21ce parafje: Brodnica, Dale• 
wo, Domachowo, Dolsk, Gostyń, Jankowo, Krzywiń, Kunowo, Lubin, 
Morka, Słtmowo, Stary Gostyń, Strzelce Wielkie, Srem i Zabno. Na­
razie zamtes1czamy poniżej opis Gostynia, a następrde podamy opis 
Startgo Gostynia i szerrgu innych parafij odnoszących się do okolicy 
Glstynia. W ten sposób btdziemy mogli uprzytomnił sobit, jak przed 
150 laty wygl1&daly te 1trony. 

Gostyń. 

Mła1tec1ko, w którym kościół parafjalny, w archidekanaeie l de­
kanacie śremskim, województwie poznańskiem, powłecie kościańskim . 
Polowa mia5łeczka tego jest dzitdzicrna-JW. IMci Pana Mycielskiego, 
starosty ołnickiego, kawalera erderu św. Stanisława, której polewy dzleł­
iawcaa jest W. IMcl Pan Józtf Modliboski, prz,szły pisarz grodzki 
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kaliski. Druga polowa mla1teczka tego należy dzisiaj następcom po 

Debrzyckłch, której pewntgo dziedzica niemasz dotąd, ponieważ ta 

cz,ś~ m•j~tne~ci i z inncml przyległościami nie jest jeszeze na suk­

cesordw potłzfelona. Połowa ta miastec2k1 z przyl,głościami jest 

w dzler:tawie W. IMci Pani Zofji z Myc tlskich Nitświast0\\ skitj , s2amb. 

I. K. Mci. Miasteo1ko to na gruncie nizkim, czyli na samych źródli 

skach i błetach w kolo obstawione i zaslonione górami. 

Kościoły w miasteczku i za miastem. 

I. Wzgl1dem kotcloła paraffalnego z strony letniego*) wschodu 

fest llo4ciól z murów wynfoalych i kosztownie gustownej archittktury 

wfelee wapanfały, z okazale murowanym klasztorem XX. Filipinów na 

górze wysokiej od uliey miejskiej, Kaliska zwanej, na 500 kroków od­

le1ly. 
Z strony 1lmow,go zachodu w miasteczku samem na ulicy L.esz­

t1yl'\1ka 1wanej w odległości od parafjalnege koś~lola na kroków 200 

jest ko~clól drewniany Sw. Ducha z szpitalem, tr•ymany prztz XX. 

Btnedyktyn6w lubińskich. 
Z atrony lttnt,go ząchądu w odlegl<lści od miasta na kreków 

1500 na górach wynloslyeh jest ko•ctoltk z drzewa pod łmłtnitm S. 

Ro11lf I, stary i upadający. · 

Wsie parafji. 

1. B r z e z ie, wioska dzlrdzic1na miasteczka Gostynia, której 

dzieriawtą jest IMci Pan Aod. Łagowski. Ta wioska w12lędem ko­

ścioła parafjalnrgo leiy na zachód zimowy od miasteczka na kroków 

406 oddalona, z strony południowej i północnej obstawiona górami. 

Droga do niej od miasta piaszczysta przez strumyk, który ją na środ ­

ku prztdzlela, leoz ten nie mając wód innych, jak tylko wody z gó. 

rzystych pól wsi tej, w czasie mokrym spadające, w czasle ldnim i 

suehym zuptlnle wyayeha. 
2. B e g u s I a w • k i f o I w a r k do czę~cł starościńskiej w mie­

śełe Oostynłu należący, w1gl1dem kośełola parafjalnego leży między 

p~lnt>cą i wschodem letnim, w odlrgłoścł ćwierci mili na gruncie zgó­

r1ystym. Droga do nt,go Idzie eamtmi pi1skami, kończy się pod górą. 

3. CI ach or ów, wiei d1iedziezn1 W. IMci Pana Antoniego 

Ooc1alkowskiego. Względem kołciola parafjalnego le.ty na zachód 1i­

mowy, w odltgloścł pól mili małej na gruncie zgórzystym. Na końcu 

tej wsi od at reny zachodniej fest koścłóltk, czyli kaplica d wor~ka nie­

dawno ery1owana. Droga do tej wai pl1szc1ysta. Idzie od młaata nad 

-> Letni - północ:ny, zimowy - połudnłow1. 
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górami ku atn,nłe południowej, od polowy skr~ca si~ na prawo prze1 

mały borek tej wał. Daltj kończy się drogą kamfeafstą między polami. 

4. C z a J k ó w. Wioska t1jże parafji należąca do części sta-

ro•tfńskłej w Gestynfu. Od kogcioła na de bre frzy ćwitrci mili od. 
legia, między zachodem zimowym i ltłnim . Droga do niej prosta) 

z początku pi1sc1ysta potem między górami przt z witś miejską Brze• 

zie, dalej smugami kończy się gruntem nlzkim i błotnistym Rlf,dzy 

polami. 
8. O r z e n c z • w o. Włoska należąca do XX. Filipinów go­

styńskich, wiględtm kościoła parafjalntgo z wsc-hcdu letnitgo , na małą 

ćwierć mm odlrgła, leży za klasztonm f1lipińskim na gruncie igóny­
stym. Droga do ttj wsi od miasta prosto pod górę, między wydc­

rami (?), daltj górą, końciy s ·ę drogą dobrą I równą . Za tą wioską, 

z strony wschodu ldnłego jest G I o g ó w k o, folwarcztk mały na­
leżący do tejże wieski, odl,głej od niej na staj ośm na gruncie po­

dolnym. 
Kościoły parafjalne sąsiedzkie. 

1. Z stron) zimowego wschodu kościół parafjalny w S t r z e l-
e z u, e ćwitrć mili odległy. Droga do nitgo piaskami, Jtończy się 
malia krzewiną pod górę. 

2. Z strony południewej jest ko~ciól parafjalny w O om ach o w ie, 
od Gostynia o małą milę odległy. Z strony południowej od miasta 
idzie prosta droga do niego plaskami, skręta się pot~m o jwierć mili 

na lewo przez bród P I a s e c z n o zwany, od tego brodu pod górę 

na wieś K r I j e w ł o e, dom1chowskiej parafji. 

3. Z streny średniej mi,dzy południem i zachedem złmo·wym, 

kcdciól parafjalny w Żytowiecku, na dobrą milę odległy. Droga do 

niego idzie na C z a e h o r ó w, wieś parafji gostyńskiej, stamtąd na 
P i ja n o w i c ,, wieś parafjl krobskitj. Droga 2gór1ysta, kamienista 

i nierówna. Jest i inna drega do tej wsi od Gostynia, idąc prosto 

w stronę południową nad samemi błotami, która w końcu skręca się 

w prawo ku ż y t o w i e a k u. 

4. l strony zachodu letnłego, kościół w St a rym O osty 

n i u na ćwierć mili odltgły. Droga do niego prosta piaskami przez 

borek należący do wsi t,go kościoła. 

5. Z strony pólnocntj kościół parafjalny w Ku n o w ie, na mi­
lę mi,rną otłlrgły. Dr0ga do nftgo w początku piaszczysta, idzie da­
lej nad olszyną naletącą do wsi Du si n y, parsfji staro gostyńskiej, 

od łtj olszyny przechodzi w bród i rozciągłe błota, które w czasie 
mokrym czynią przeprawę nitpewną i ni1be1pi1czną, dla grobli słabej 

i niedawno wodami nadpsutej. 
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Miasta znaczniejsze w okolicy. 
P o z n a ń. Miasto stołeczne tego województwa, względem 

O o at y n i a z strony średniej między zachodem letnim i północą 

na sitdem mil drogi odległe. Droga do niego z Gos ty n i a zaczy­
na SiQ stroną północną na młyn zwany G a w o r I k, przy którym 
pr1eprawa przez bród na dw0je staj szeroki, (ten bród od Gostynia 
na p61 mili odległy), dalej Idzie droga przez mały borek i wieś Ma­
łach o w o, par,fjł dolskiej, potem na m1asteazko Do 1 s k, w któ­
rym jest ko~ciół parafjalny. 

K o ł c i a n. Miasto powi1towe, wrgt1dem O o a t y n i a mi-:­
dzy 1achodem letnim i północm1 na dobre cztery mile odległe. Oro1a 
de niego z Gos ty n i a na Da I es z y n o, wieś parafjł staro-gł• 

styńskiej, potem przez bród pod S ta n ko we m, wsią parafji lubfń„ 
akiej, dalej na Lubin, milę drogi od Gostynia odległy, w którym ko­

•cłól parafjalny. 
Ws c ho w a. Miasto stGleczne swojej ziemi, z strony wiel­

kiego zachodu na pięć mil drogi odlrgłe. Droga do niego po większej 
części kamienista i błotalsta, kończy się od Le s z n a miasta piaskami. 

śr e m. Miasto archidjakonalne z strony północnej na mierne 
trzy mile odlegle. Droga do niego na D o I s k, miasteGzko, do któ­
rego trakt jut opisaay i w którym ko~eiół parafjalny. 

Strumienie i brody. 
Strumienie, czyli właściwiej brody około O o s t y n I a są te : 
1. Bród zwany M a l i n cz a z strony wschodniej. Ten id~c 

od Strz,lcza, wai, w której kościół par,fjalny, oblewa miast~czko 
z strony wschodniej. przechodzi około niego w stronę północną, pły­

nąc mitdzy wsiami M a I e w ą. parJfjt starogostyńslciej i Ku n o w• m, 
w której kościół parafjalny, idzie na S t a n k o w o, wieś lubłńaką, 

stamtąd na L u b i ń, wieś, w której kościół parafjalny. 
J. Bród I strony południowej Pi a sec z n o zwany, na małą 

ćwier~ m,lł od Go st y n i a odltgły. T-tn dziel1c wody, jcdaemi 
płynie nad żyt o w i e c k I e m, wsią, w której kościół parafjalny, 
dr1giemi na zachó~, miasteczko O o st y ń oblewając, płynie w stro . 
n1 pół■ocną, łącząc się z pierwszym. Dalej skrtca aię o ćwierć mili 
ku zachedowł letniemu na Lub!ń. 

T1 brody w czasie mokrym czynią przeprawę nleb1zpiec1ną, 

ponieważ na nich żadnej 1ro~ll I mostu nlemasz. 

Lasy i krzewy. 
1. W parafji tej i około tego miasteczka znacznych laaów i bo­

rów nłemasz. Jest borek mały na sześć ataj długi i szeroki, z strony 
1lmow11• 11chodu na mal, ćwierć mili odl,gły na gruncie zgórzystym 
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2. Jest mała d1bln1 przy CI a j k • w I e, wiosce parafii t,jte 
z strony zimowego wschodu. Wrgl,dem łtj wioski tu nie1111 długości 

nad staj dzfesi~I, szerokoaci staj czttry d,b :nka, w której drzewa rzad 
kie i stare. 

3. Jest bortk (z] atrony witlkłtgo zachodu na pól ćwitrci mili 

odległy. Ten naleły do S t a r e g o O o s t y n i a, w którym kogciół 

parafjalny. 
4. Jest olszynka z strony północntj od G o st y n i a na pól 

ćwierci mili odltgla. 
~-z północy ku wschodowi letniemu w odltgłości ćwierci mili 

od miasta za folwarkiem 8 o g u s I a w ki, ci4gnące si~ górami krze­
wy brzozowt, laskowe i sosnowe Te łączą się z borem wsi Sm o­

go r z e w o, parafjt strzeleckiej. 
6 Jest olszynka na biotach z strony wschodnitj na sze•t staj 

od miasta odległa. Ta ni11ma długości nad staj siedem, szerokości nad 

1t1j półtora. Nalety do XX. F,llpinów gostyńskich. 
7. Jtat olszyna z strony południowej, ciągnąca się ąo samtgo 

miasta błotami na dobre pół ćwierci milł. Niema sz,rokości nad kro­

ków 300, lecz biota te ledwit kiedy sucho [są] przebyte. 

Młyny wietrzne przy miasteczku. 
Młyny z strony wschednitj na górach dwa. 
Młyny z strony zachodnitj na górach przy samy111 miasteczku, 

któryeh jest dzie1ł1ć. 
Młyny z atrony północnej na t1rgowł1ku trzy. 

Młyny wietrzne przy wsiach tej parafji. 
Młyn jeden przy wiosce D r z e n c z e w i e, wzgl~dem wał na 

wschdd. 
Młyn jeden przy wał C I a o h o r o w i e, względem tej wal stoi 

takie na wHllód. 
Trakty publiczne. 

1. Trakt publiczny na O o s t y ń, idzie najprzód od miast -

W I e h o w y i L e s z n 1, do miast K a I i s z a i W a r s s a w y 
2. Trakt publiczny na O o s t y ń od miast nadgranJc1nych 

Z d u n y. K o b y l ł n, R a w i c z do P o z n a n l a. I równie od 

P o z n a n ł a trakt publiczny na O o s t y ń do miast tychie. 
3. Trakt publłc1ny na O o s t y ń od miasta K o ś c i a n de 

K a I ł s z I ł od ttgoż tente do tego. 
W ttj parafji niemas1 ładnych grania wcjewddzklell, ziem­

skich ani powiatowych, ani nawet młej1c1, którtby jaką 1t1rołytnot4 

oznaczać miało. 
Opis ten uczyniłem 26 Aprłlłs 1784. 

X. J. Nap. tyc1yń1kl P. F. Olltyl\lkl mp. 
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Dr. Marjan Gumowski. 
Dyrektor Muzeum Wielkop. 

w Poznaniu. • 

Piecze[ie i herb mi~sta Krobi. Piasków i Ponie[a *). 
1. Krobia. 

Krobia, pow. gostyńskitgo, jrst osadą 
bardiei starożytną. Ma kościółek św. Idzie­
go. z końca XI wi~ku i samorząd miejski już 
od XIII wieku Należała do biskupów po­
znańskich, którzy tu r. 1232 c trzymali pra­
wo bioia mo1.ety od Władysława Odonicza . 
W 1458 dało miasto IO zbrojnych na woj 
nę krzyżaeką. Nltstety htrb i pirczęcie z 
wieków średnich są nieznane. Najdawnitjsza 
znana p!ecz~ć pochodzi dopiero z początku 
XVI wieku t wyobraża Chrystusa zmartwych• 

Herb m. Krobi wstającego z grobu, dookoła na wstędze na-
pis: + S + COMUNE + CIVITATIS + CROBIA (30 mm) Wy „ 
ciśniętą jest na doi umentach z 1566 l 71 w Muzeum Czapskich w 
Krakowie I j,st jedyną, która tc1gę rodzaju wyobrażenie posiada. Nie­
co półniejszą, ale również z XVI wieku pochodzącą jest pieczęć z 
wyobrażeniem jakiegoś świętigo, przypuszczam że św. Piotra i z na­
pisem: S : ~CAB : ClVl : CROB (35 mm). Jest to pieczęć zatem 
ławnicza, ale używana była przez burmistrzów aż do początku XIX 
wieku, a zatem blisko 300 lat. 

Z wieku XVII pochodzą 2 pieczęcie z figurą św. PJotra. Jedna 
wyobraża w wieńcu św. Piotrd z kluczem, zwróconego na lewo 
i nosi napis : S1GILLVM OPPIOI (36 mm), a wyci~nięta jest przy 
dokumencie z 1690 w Archiwum Poznańskiem Druga ma również 
we wirńcu f gurę św. Piotra z 2 kluczami, zwróconego na prawo, 
nosi napis SIGILLVM . OPPIDI · KROBIA . A. D. 16? Z (35 mm), 
jest przy dukuint n cie z 1777 w Archiwum Głównem w Warszawie. 
Cyfry na końcu napisu oznaczają datę sprawienia tłoku (może 1622), 
ale sa niestety nieczytelne. - Poraz tueci zmieniono hub miasta 
w XVIII wieku, sprawiając pieczęć ze stojącą i na m · eczl! opartą fi­
gurą św. Pawła, otoczoną napisem SlGILLVM OPPIDI KROBIA (35 mm). 

Pieczęć taką znalazłem przy akcie z r. 1740 w Archiwum Po­
znańskiem, co jest dowedem, żt równocześnie z poprzedniemi była 

•) Ruch samorządowy Rok V nr. 10-1 ~. Przedruk za łaskaw em ze­
zwoleniem au tora. 
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użyNana. Cza!y rozbiorowe nie przyniosły tu ładnej zmiany I do­
piero w 1819 zaszła potrzeba sprawienia nowej p!ecztcl mltjalcitj. 
Dano na niej f,gurę ~w. Pawła jak dawni,j i napis SIGILLVM CON­
SULARE CIVITATIS CR0BENSIS 1819 (33 mm); tłok j,j znajduje 
się dotąd w Magistracie. Wn!t ltdnak potem ped naciskiem władz 
pruskich musiało miasto tę pieczęć usunąć i sprawić nową z orłem 
ukośaym pruskim i napisem niemitckim KOEN. POLIZEIAMT ZU 
KR0EBEN (28 mm), którą wnft zamieniono na inną z takim samym 
orłem i z napisem K. PR. POLIZElAMT D : IM : ST : KROEBEN 
(27 mm), gdzie chciano podkrtś'ić stkularyzację miasta i rozerwani, 
więzów, łączących je z biskupstwem poznańskiem prz,z tyle wieków. 
U widoczntony na tych tłokach ukośny c rzd pruski nie utrzymał sit 
długo Jako urzędowy, tak że w XIX w. zmlenłono znowu piecz1t. 
Dano znów orla pruskiego, ale z podnlesfonemi skrzydłami, eraz n■ • 
pis dokoła PO LIZEi VERWAL TUNG * KRO BEN • (29 mm). Wnet 
i ta pieczęć nie edpowiadała stosunkom urz~dowym t dlat,go z keń 
cem XIX wieku wrócenn do dawn•~o herbu I dano na niej f gurę 
św. Pawła, a w otoku MAGISTRAT DER STADT * KROBEN • 
(28 mm). - Po powstaniu Polski w HU 9 r. odrzucono naturalnie 
dotychczasowe tłoki niemieckie, a sprawiono 2 nowe pobkic: jeden 
ze św. Pawłtm i napisem MAGISTRAT • MIASTA KROBI ,. (32 mm) 
i drugi z crltm polskim i napisem: URZĄD POLICYJNY *KROBIA • 
(33 mm). 

Pny powy!cj opisanym mattrjale trudno rzeczywftcie zdecydo­
wać się I rozstrzygnąć, jaki jest właściwy herb miasta : w XVI I XVII 
wieku widzimy bowiem 6w. Piotra, w XVIII i XIX św. Pawła. Po• 
ched1t to nie atąfl, żeby cl święci byli patronami miasta ł Je1e ko­
łclola p■rafjalnego, letz stąd, te oni są patronami katrdry pozn1ń1kiej, 
a miasto przez długie wieki było tej te katedry i biskupstwa własno. 
ści,a. Wynika z tego, te włałciwłe herbem miasta są figury obu tych 
apostołów, ale miasto pemag1ło sobie w ten sposób, te np. w XVIII 
wieka u!ywalo równoczełnie jełlnej pleczęcf ze św. Piotrem, drugiej 
za• ze •w. Pawłem. Ponfewa! iw. Paweł ostał się w herbie at do 
dzig dnia, naleły 10 już nadal zatr1ymać a tylko zmienić nieco ry. 
sunek u mało dziti artystyczny. R6wnle! nal1!1łoby zmienić i Po­
prawić aapis na ostatniej magiatraekieJ pi1cz1ct, gdy! forma KROB, 
nasuwa przypuszc1enie, fe miasto KROBA 1i1 na1ywa. Hu,p*) maluje 
ten htrb w ten ,posób, te daje 1lot1 szaty apostołowi a tło nitbltski~. 
Nas1:em zdanlem szaty białe są tu odpowi1dniej111. W kgńcu za1n1 ~ 

*) Vossberg. Wappenbucll 1866. 52. - Krzyżanowski tłownik heral­
dyczny 1870 p. I. - Hupp. Wappen u. Hegel 1898 ma tylko 3 pieczęcie -
ten.te Ortswappen 1915. 561. - Słupski. Atlas &iem polskich tabL t. 
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c1yć należy, że 7 osb. tnio opisanych i używanych w XIX I XX wie­
ku tłoków pleczętnych znajduje się dzij w przechowaniu magistratu 
krobskiego. 

2. Piaski. 

Piukt, miasto w pow. gostyńskim, za­
łożone dopiero w 1773 r. przez właściciela 
Karc la Koszutskt,go, kasztelana tremskiego, 
herbu Leszczye, który 1775 r. dał nowemu 
miastu ordynację. Ponieważ Piaski zwano 
również P•aseczną Górą (Sandbrrg), przeto 
w hubie miejskim mamy również górę z tlwo­
ma drzewami po bokach, którą przeskakuje 
jeleń. Taki herb widzimy fu! na pierwszej 
pieczęci miejskltj, która niestety -ma n1pi1 
nieczytelny (30 mm), a znajduje It1 na do-

Herb m. Piasków. kum,ntach z 1 T77 i 79 r. w Archiwum Po-
znańskitm W pófnlejszych niemieckich czasaeh zmieniono, albo nie• 
zrozumiano ten herb o tyle, że zamiast góry dano 2 skrzyżowane 
szable, a zamiast j,lenia, lisa nad niemi. Ta~ przeistoczony herb 
mamy na pieczęci z 2. połowy XIX wieku z napisem: MAGISTRAT 
DER STA OT SANDBERG (34 mm), oraz na dzisiejsitj polskiej pie­
częci, od 1919 r. używan,j, z napisem MAGISTRAT O MIASTA 
PIASKI • (32 mm). Na obu .todana jest jeszcze korona nad zwierzem 
(lfsem ?), której pierwotnie nie było. 

Jasnem jest, że zmiany powyższe uskuteczniono ped wpływem 
h,rbarza Vorsberga z 1806 r. który - jak wiadomo - roi się od 
dowolnych zupełnie fantazyj. W naszym wypadku nit powinno być 
w herbie Piasków ani korony, ani szabli . Winien być zato jeleń 
czerwony, przeskakujący pfaskowia czyli złotą górę i dwa smukłe zie­
lone drzewa (topole) po bokach. Tło białe .*) 

~- Poniec. 

Pon fee, miasto pow. gostyńakł,go i starodawne gniazdo Po­
nieckich. Założone zostało w 1309 prztz Henryka, księcia głogow­
skiego, który wówczas panował w Wttlk polsce, a w XV wieku wzro­
sło już na tyle, fe w 1458 r. dało królowi 8 zbrojnych na wyprawę 

*) Vossberg. Wappenbuch 1866, 104 poza wspomnianemi błędami da­
je palmy zamiast topoli. - Krzyżanowski . łownik perald 1870, 36 powt2~ 
rza za Vossbergiem błędy - toż samo słownik geogr. - Hupp. Wappen u 
Siegel 1898, 40 daje błędnie koronę nad jeleniem - tenże Ortswappen 1915 
585. - Słupski, Atlas niem poi. tabl. II, powtarza mylny rysunek Vossbe rga. 
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malborskaa. Jaki b) I herb ówezesny, nie wiadomo, ale na pieczę­

eiach od XVI wieku począwszy, jakie eą nam znane, herbem miejskim 
~ą dwie wieże o spiczastych dachach z gwiazdką pogrodku. 

Znamy taką pieczęć z literami PS obok wie! ( ~ Ponłe• 

censłs słgillum), oraz z napisem w otoku: SIOILLVM : OPPI­
DI : PONIECENSI (32 mm), która wyciśn ięta jest na dokumentach z 

1609 i 1614 ·w Archiwum Poznańskiem Ten sam htrb, ale dwiema 

gałązkami okolony, ma pi,częć I XVII wit.ku z napisem: ilGIEL . 

CONIULARE OPPIDl PONIECEl'-,S1 (39 mm) jaką widzimy na ca­
łym szeregu aktów z lat 171 T do 1799 w ttmże Archiwum. 

W XVIII wieku powstały jes1cze trzy inne pieczęcie z podob­

nym herbem. Pieczęć miejska z 1750 ma go o tyle zmodyfikowane­
go, że te dwie baszty umłtściła na murze z bramą W otoku nosi 

napis: SIGIL. CIVITATIS: PONICENS : 1750 (23 mm) a odcisk jej 

znajdujt się na dokumencie z 1750 w wymienionem Archiwum. Rów­

nie! i jej tłok oryginalny Archlw,1m też przechov-uje, podobnie jak 
i tłok poprz,dnio opi1rmej pieczęci. Druga pieczęć z t<go czasu, 

ławaicza, ma herb dawniejszy : 2 wieże z gwiazdą i napis : :::SIOIL 

: : SCABI ::: OPPIDI ::: Ponicz (2g mm), a znajduje 1ię na doku -

mentach z 1791, 1815 i 1824 w Archiwum. Trzecia wreszcie, ra­
dziecka pieczęć z tych czasów, ma 2 wieże na murze ustawione 

i w oteku napis: SIGIL . CONSULARE . OPPIDl . PONECl!NSIS ::: 

(25 mm) i wycidnięta jest na aktach z 1797, 98 i 1806 w tern sa­
mem Archiwum. 

Jak z tego widać, pieczęcie XVIII-wie• 
czne używano w Poniecu jeszcze w 1 . po· 
łowie XIX wł, ku, bez wzgl~du na zmiany 
polityczne kraju. Dopiero w 1836 przyszła 

nowa ordynar-ja miejska. a na skuttk niej 
powstała nowa pieczęć, pierwsza w języku 
niemieckim, ale jeszcze z dawnym herbem 
mitjskim. Napis na niej: STADTVERORD. 
NETEN ZU PUNITZ (31 mm) Później1ze 

pitczęcie tak urzędu policyjnego jak urzędu 
atanu cywilaego, jak,e w 2 połowie XIX'w. 

Herb m. Ponieca sprawiane zostały , nosza& już orła pruskie-
go i napis niemiecki. 6 rozmaitych takich tłoków j,at dotąd w 

przechowaniu magistratu. Oopitro w końcu XIX wieku powstała pie­

częć z dawnym htrbtm, dwie wieżt sle na murze wspólnym umiesz­

czone i z napis,m: DER MAGISTRAT * ZU PUNITZ • (30 mm) 

Ona była te! wzorem dla najnowsztj polskiej pircz1ci z 1919 r., na 
którtj czytamy: MAGISTRAT * MIASTA PONIECA * (36 mm). 
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Hub dzł~ na p!eczęci miejskiej używany nie Jest Jednak wler1111 
kopJą dawnego. Niepotrzebny jest w nim mur łączqcy obie wieże, 
bramy w nich i piętrowanie. W inny być Jak, w XVI wieku, dwie 
wieże obok siebie, o dachach spiczastych, be1 bram, z gwiazdką w 
pośrodku . Kolor wież biały, dachów niebieakł, gwiazdy złoty, a tła 
czerwony*). 

*) Vossberg, Wappenbuch 1866, 91 nie podaje kolorów. - Krzyża­
nowski Słownik herald. 1870,29 mylnie pisz 0 Puniec. - Hupp . Wappen u. 
Si 0 gel 1898,39 nie ma pieczęci z XVI i XVII wieku . - Hupp Ortswappen 
1915, 576. - Słupski, Atlas ziE m pol. tabi . . Il 

OD ADMINISTRACJI, 

Mimo, tt niniejszy zeszył jest siódmyrn bieżqctj 
serji. część naszych Szanownych Czytelników nie u­
iściła dotychczas prenumeraty. Zaległości te stawia­
ją nas w trudnen1 położeniu, gdyż nie mamy .t czego 
opłacić kosztów druku. 

To fet prosin,y : ,,Przyjdźcie nam z pomocą. -
Wpłaćcie Panowie na załączony blankiet PKO na­
leżność w wysokości 6 zł, a jeżeli, czego nie przy­
puszcza iny, nie chcecie nadal czytywać ,,Kroniki'', 
donieście nam o tern, abyśmy jej za darmo nie wy­
syłali". 
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